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2 Niedz. po Zmartwychwstaniu Pańskiem 


LEKCJA 


z pierwszego listu św, Piotra rozdz, 2, w. 21—25, 

Najmilsi! Chrystus ucierpiał za nas, zostawiając wam 
przykład, abyście naśladowali tropów Jego, który grzechu 
nie uczynił, ani naleziona była zdrada w uściech Jego. Któ- 
ry, gdy Mu złorzeczono, nie złorzeczył; gdy cierpiał, nie 
groził, lecz się poddawał niesprawiedliwie sądzącemu. Który 
sam na ciele Swem grzechy nasze nosił na drzewie, abyśmy 
umarłszy grzechom, żyli sprawiedliwości, którego sinością 
jesteście uleczeni; boście byli jako owce błądzące: ale teraz 
jesteście nawróceni do pasterza i biskupa dusz waszych. 


EWANGELJA 


św. Jana rozdz. 10, wiersz 11—16. 


Onego czasu rzekł Jezus do Faryzeuszów: 
Jam jest pasterz dobry. Dobry pasterz duszę 
swą daje za owce swoje. Lecz najemnik i który 
nie jest pasterzem, którego nie są owce własne, 
widzi wilka przychodzącego i opuszcza owce 
i ucieka, a wilk porywa i rozprasza owce. A na- 
jemnik ucieka, iż jest najemnikiem i nie ma 
pieczy o owcach. Jam jest pasterz dobry, 
i znam Moje i znają Mnie Moje, jako Mnie zna 
Ojciec. i Ja mam Ojca, a duszę Moją kładę za 
owce Moje. I drugie owce mam, które nie sa z 
tej owczarni, i one potrzeba, abym przywiódł 
i słuchać będą głosu Mego: i stanie się jeden 
pasterz i jedna owczarnia. 


NAUKA 


W jaki sposób okazuje się Chrystus dobrym 
pasterzem? 

1. Okazuje się nim w ten sposób, że grzeszników, tak 
niewiernych jak błędnowierców, miłościwie szuka, aby ich 
przywieść do uznania prawdy i nawrócenia się. 2. Znalezio- 
nych i nawróconych przyjmuje z miłością i bierze ich na 
barki Swoje. 3. Prowadzi ich na dobre pastwisko, karmi je 
zdrową nauką, wskazuje im środki zbawienia i żywi ich 


krwią i ciałem Swojem. 4. Strzeże ich troskliwie od wilka, tj. 
od czarta i pomocników jego. 5. Oddaje od nich Swe życie, 
aby ich wydrzeć i ocalić z paszczęki wilczej. 


Po czem poznasz. że należysz do owiec 
Chrystusowych? 

Po tem, że słuchać będziesz Chrystusa, jak sam Zbawi- 
ciel mówi: „Idą owce za pasterzem, bo znają głos jego; 
za obcym nie idą, lecz uciekają przed nim, gdyż głosu jego 
nie znają”. Kto przeto słucha głosu Pańskiego, wołającego, 
aby się nawrócił i przejął prawdziwą wiarą, kto w  wszel- 
kiej cnocie chrześcijańskiej Jego naśladuje, tego Pan uzna 
za Swego; taki chrześcijanin wiedzieć będzie z doświadcze= 
nia, że Jezus jest prawdziwie dobrym pasterzem i dozna- 
wać będzie pokoju i opieki Boskiej przez cało życie. Prze- 
konywują nas o tem żywoty Świętych Pańskich, 
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Spis ludności ., 
sprzed 4 tysięcy lat 


Najstarszy spis ludności, o którym powiednio dużym węzłem oznaczała jed |niony 


mówią zapiski historyczne, odbył się w;nostki. W ten sposób nawet z najodleg- 
Chinach w roku 2.255 przed naszą erą. |lejszych okolic imperium otrzymywano 
Po strasznym wylewie rzeki Hoangho, |bardzo dokładne wyniki spisu ludności. 
który zniszczył olbrzymie połacie kraju, 
podzielono państwo na dziesięć prowin- 
cji i zarządzono spis ludności, który wy- 
kazał, że w państwie środka mieszkało 
39.300.000 osób. Ilość rodzin ustalona 
przez spis wynosiła 13.533,923. 

Również Egipcjanie i Grecy prowa- 
dzili statystykę ludnościową. Najsyste- 
matyczniej jednak prowadzili ją Rzymia 
nie i to nie tylko na półwyspie Apeniń- 
skim, ale we wszystkich krajach podbi- 
tych przez oręż rzymski. Z okresu ceza- 
rów mamy cyfry, dotyczące zaludnienia 
poszczególnych części świata. 

I tak w Europie naliczono 45 miln. 
ludności, w Azji 27 miln, w Afryce 16 
miln. Oczywiście cyfry te dotyczą jedy- 
nie ludność w krajach skolonizowanych 
przez Rzymian, którzy w tej epoce pano- 
wali nad 88 milionami ludności. Ponie- 
waż w tym okresie sztuka czytania i pi- 
sania była przywilejem niewielu ludzi, 
radzono sobie w ten sposób, że w po- 
szczególnych okręgach oddawano zarzą- 
dzającym pewną ilość sznurów białych 
dla kobiet, szarych dla mężczyzn, żół- 
tych dla dziewcząt, a czerwonych dla 
chłopców. Kierujący spisem ludności u- 
rzędnik robił na odpowiednim sznurze 
supełki systemem dziesiętnym. 1 supełek 
na każde 10 osób. Ilość supełków na koń 
cu sznura oddzielona od dziesiątek SA PA 


Flo 


Salem w New Hamshire w Stanach 


Poszukiwanie skarbu Burów 


W czasie wojny angielsko - burskiej jącego — według wersji krążącej wśród | 


ostatni prezydent wolnej republiki bur-, burów — wartość kilku milionów zł. 


skiej, Ohm Kreuger, ukrył cały zapas 
złota, znajdujący się w skarbcu rządo- 


wym, aby nie dopuścić do zajęcia go ; Rir 
przez Anglików. Po zgonie > pasie Zmarła najstarsza 
Franeuskz 


skarb ten, o którego istnieniu wiedział 
poza prezydentem jedynie jego zaufany 


sługa murzyn — pozostał w ukryciu. Francuska, M-me Ducasson. Staruszka 


Obecnie jednemu z dalszych potom- |do ostatniej chwili zachowała jasność i 
ków Kreugera udało się nawiązać łącz- żywość umysłu. Jeszcze w wigilię śmier- 
ność z żyjącym jeszcze murzynem, któ-|ci z synową swą prowadziła ożywioną 
ry wskazał kryjówkę skarbu. «W tych dysputę na aktualne tematy polityczne. 
dniach wyrusza we wskazanym kierunku | Staruszka od 65 lat mieszkała w jed- 
nowa ekspodycja, która ma nadzieję nym i tym samym mieszkaniu na 


znalezienia cennego skarbu, przedstawia nym z przedmieść Tuluzy. 


tylla rybacka przygotowana do odjazdu. 


W/ wieku 107 lat zmarła najstarsza |chętnie korzystają z tych 


jed- 
| 


Za ciężki dla wojska 

Rene Gilbert z Prowansji stawał w 
tych dniach przed komisją poborową. Mi- 
mo wieku poborowego o doskonałych kon 
dycjach fizycznych, Gilbert został zwol- 
z wojska z powodu tych aż nadto 
dobrych kondycji. Gilbert waży bowiem 


1126 i pół kg i okazał się dla wojska zbyt 


wielkim ciężarem. 


Wystarczy zgasić motor 
by otrzymać ślub 


Na głównych drogach wyjazdowych Zjednoczonych ustawiono olbrzymie ta- 
(blice reklamowe z napisem „Każdy mo- 


że otrzymać ślub na poczekaniu w swym 
aucie — wystarczy tylko zatrzymać mo- 
tor". Miasto Salem jest sławne w Sta- 
nach Zjednoczonych z nadzwyczajnej 
łatwości, z jaką można otrzymać ślub. 
Miejscowy pastor wraz z swymi pomoc- 
nikami idzie „klientom“ tak dalece na 
rękę, że przy ulicach wylotowych usta- 
nowił specjalne drużyny, t. zw. „pogoto- 
wia ślubnego” do którego należy dwóch 
świadków aktu ślubnego i pomocnik pa- 
stora udzielający ślubu. Zblazowani do- 
sytem bogacze amerykańscy podobno 
udogodnień. 


Zdarza się niekiedy, że zaślubiona na 
szosie para udaje się samochodem w po- 
dróż poślubną do jednego ze stanów po- 
łudniowych, gdzie z niemniejszą łatwoś- 
cią uzyskuje rozwód. 


